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Dziennik amerykański „New York Ti
mes" zamieszcza korespondencję .z Kopen 
hagi swego korespondenta dyplomatycz
nego Restona, który twierdzi, ie w ko
łach rzqdowych Belgii, Holandii, Danii i 
Norwegii panuje nastrój niezadowolenia 
zarówno z przebiegu debaty nad progra
mem „pomocy wojskowej" Waszyngtom,, 
jak i z powodu wizyty amerykańskich ge 
nerałów w Europie. 
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Rest.on twierdzi, ie w stolicach tych 
państw panuje wielkie „rozczarowanie" % 

powodu wizyty w Europie generałów a
merykańskich, którzy „bynajmniej nie 
przyjechali w celu organizowania jakiej
kolwiek obrony Europy, lecz w celu ze
brania argumentów dla członków Kongre 
su amerykańskiego", zajmująoch chwiej
ne stanowisko w stosunku do trumanow
skiego programu „pomocy wojs,~owej" 
dla Europy. rammo~ -s m o ~ a er~ wa W dalszym c.iągu Reston stwierdza, ie 
w stolicach „pomiędzy Brukselą i Oslo" 
uważa się, iż wizyta generałów amery
kańskich bynajmniej nie sprzyja utrzyma 
niu atmosfery, która zapanowała w EurCl
pie po konferencji paryskiej czterech mi-

Obrońcy zadają -ciężkie straty atakującym faszystom 

Dals~e post~py ofensywy lndow~i w Chinach nistrów spraw zagranicznych. · 
Wreszcie Reston donosi, że przebieg dy 

skusji w Kongresie amerykańskim na te
mat planu Marshalla wywołał w Belgii, 
Holandii, Danii i Norwe9ii nastroje pesy
m:zmu co do p1'zyszłosci gospodarczej 
„koalicji atlantyckiej" . . 

Rozgłośnia lVolnei Grecji podaje. że 
oddziały monarcho-faszvstowskie w dal 
sz.vm cię.gu ataku.i~ pÓzyc.ie armii de
mokratyczonej w rejonie gór Gramm<>s. 
Wszystkie ataki niel)rzyjaciela w'ltaly 
odparte. \Vojska monarrho-fal'lzystow
skie l)Oniosłv niezwvkle ciężkie straty. 
które wynOS7.I). od poc7.ą.tku ofe.nsywv 
- 1197 zabitnh. 3.550 rannych oraz 
wielu jeńców. Zdobvto również wi.e\e 
sprzętu wojskowego, 
Rozgłośnia Wolnej Grecji Podała rów 

nież bilans walk w lipcu 1949 r W okre 
sie tym wojc;ka monarcho-faszystowskie 
straciły w rann,,·ch. zahitvch i jeńcach 
7.965 osób. Strą.cono 7 samolotów, 

ugzkodzono 5 samolo·tów. wy!ladzono w 
powietrze 2 pocią.gi woiskowe, 9 mos
tów, zniRzcwno 8 czołgów f przeszło !)0 
samochodów ciężarowvch. 

Agencja Reutera donosi z Hongkongu, 
że oddziały chińskiej Armii Ludowej, 
współdziała.i:.i.ce z partyzantami, grożą 
odcięciem Tuczou, ważnego P<>rtu. poło 
zon~o naprzeciw P'ormcnY. 

Formacie ludowe posuwaie, •de w kif'-

Ks. Gurgacz 
przed sądeD1-

ReJonowy Sąd Wojskowy w Kra- I 
k«>wie przystę.pił dnia 8 bm, do roz
patrywania sprawy ks. Władysława 
Gurgacza, który wraz z pozostałymi 
5-ma czł0n.ka1nf swej bandy doko
nał szeregu napadów rabnnkowvch. 
(Szczególv przehiegu 1-go dnia roz-

prawy - patrz strona 2-ga) 

runku .miast~ Jing.tai. położonego '!" odi Inne formacje woj~k ludowych dota~ 
ległośc1 50 kilometrów na południe od łv do Szaojamg, J)<lłozoneg w odległości 

Tuczou Po zajęciu Yingta.i droga. do 100 kilometrów od Hen.iang i około 150 
Tuczou stanie otW'<>ł'em -przed Armia, I kilometrów 111a p-ołudnfe od Czangsza .• 
Ludowa,. . stolirv prowinc.ii Hunan. 

Polskich biskupów • 
I księży 

domaga na Ziemiach' Zachodnich katolicka ludność • 
Się 

„Słowo Powszechne" z dn.:a 7 bm. zamie 
szcza szereg listów do najwyższych czyn
ników Kościoła w Polsce - uchwalonych 
przez ludność Dolnego Sląska · na zebra
niach w parafiach. Listy te, skierowane do 
Prymasa Polski lub administratorów die
cezji wrocławsk!ej, domagają się trwałego 
uregulowania administracji kościelnej na 
Ziemiach Zachodnich. 
PARAFIANIE PARAFII SZALEJEWO 

GORNE, POW. KŁODZKO - STWIERDZA
JĄ: 

„Z bólem w sercu donosimy, te w nasze} 
diecezji nadal mamy tylko Adm:nistrartora 
Apostolskiego. Nasze parafie katolickie nie 
mają dotychczas stałych proboszczów, lecz 
tylko tym.citaM>wych, bo stałymi są formalnie 
księża niemieccy". 

„ ... głęboko .kochamy te z!emie i jesteśmy z 
nimi zrośnięci. Po to tyle krwi polało się, ty
lu żotnierzy zginęło, abyśmy my, którzy prze 
żyli tę okropną wojnę, mogli tu spokojnie 
pracować I budować szczęście dla siebie i 
dla swych dzieci. Mamy już do~ć nieszczęść 
I wojny". 

PARAFIANIE PARAFil ŻĄCHOWICE, 

I GM. MIECHOWICE, PISZĄ M. IN.: 
„ ... Pragniemy by zgodnie z naszym sumie

niem narodowym i katolickim wszyscy w!e
r-zący wciągnięci byli do twórczej pracy nad 

odbudową naszego odzyskanego Państwa". matoriach hitlerowskich. 
PARAFIANIE PARAFII NIWA. GM. PO· W im!eniu' wszystk!ch tych, którzy miłują 

LANICA, POW. KŁODZKO OSWIADCZA· pokój, nie chcą wojny, tak straszliwej w akut 
JĄ M. IN.: kach, w imieniu wseystkłch tych, którzy li\ 

„ W naszej diecezji formalnie biskupem ł wienącymi katolikami ł pra,gną za.twierdze· 
księżmi są Niemcy, a nasi księża pełnią Jedy nla naszych granic zachodnich i zatwierdze
nie obowiązki administratorów". nla na.szych księży proboszczów na stale, 
„Pamiętamy ilu naszych księży polskich pros!.my Waszą Ekscelencję o zrobien!e użyt 

zginęło w obozach koncentracyjnych 1 kre- f ku z naszej skargi." 

ekord budownictwa wiejski,ego 
1.092 proc. normy wykonał zesijół Nawryszewskiego 

przy tynkowaniu sufitów w szkole 
Współzawodnictwo pracy i ruch ra

cjonalizaito·rski w budownictwie zata
cza.ia. coraz szers,ze kręgi, ogarniaję.c 
fuż nie tylko miasta, ale l ośrodki wiej 
skie. 'Vłaśnie wczoraj z.ameldowa1110 
nam o wspomnianym wyczynie mura
rzy w P<>wiecie wieluńskim woj, łódz
kiego 

w Zduńskiej Woli), architekci, oraiz 
delegaci Zw. Samorpomo-cy Chłopskiej. 
Wieś Żytniów otrzymała nowoczeS1ny, 

1-piętrowy gmach szkolny o 10 klasach 
szkolnych, wielkie.i sali gimna.stycz,ne.i 
i ~ilku pomieszczeniach mieS1Zkalnych 
dla nauczycieli. (at) 
.11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Do Warszawy, Gdyni 

Murarze Mieczyslaw Nawryszewski i 
Józef Swistek. inicjuię.c wsp(>łzawod 
nictwo · zespołowe przy tyinkowa.niu su-

Spały !... fit.ów i ściain w nowobudowane.i szkole 
r>owszerbne.i we wsi Żytniów, gminy 

Suk.ces 
przemysłu obuwianego 

PO Ze y te cz n •
1 
e Rudniki. osię.gnęli wraz ze swoimi po

mocnikami: pierwszy - 1.092 prOc. nOr 
mv. drugi - 987 prOc. normy. Sę to 

spędzą łodzianie dwa dni wolne od pracy ~a~:reY~o~!~kt w tej kategorii r0bót 

Radośnie • I 
Zapl>włedf urzędzenfa popularnych puszczalnłe wycieczka ta wyruszy w Nawryszewski &f.anąl do pracy z .led

wycieczek w dwa dni wolne od pracy niedziel.,. nym tylko pomocnikiem. Stefanem WaJ 
tj. 14 i 15 bm. - wywołała w Lodzi Obecnie tGczę się rOzmowv w sprawie ezakiem W cia,iro 8 godzinnego dnia 

Omi i pracv otynkowali oni 174 m. kwadra-
nlenotowana dot~d zainteresowanie. ui:ucb en a w obydwa dni f :'~ ~aj- te>wycb sufitu. Druga g-rupa murarza 
Najle11szym dow<>dem tego mOże być większej liczby pOcięgów pod~eiskicb świstka pracowała sv. stemem ,,tró.1'ko-

. • do Grotnik. kolumny, A.ndrze1owa, ża-
fakt, ze0bez!1Cśrednio no uk~~aniu się kOwic, Swedowa itp. z poeięgów tych w\·m". świstek. Józef Maks 1 Wawrzy-
tef wiad mOśct w „Expressie niemal będę m<>g]j skorzystać ci wszyscy, dla niec Skrzvpifa;ki tynkowali ścianv. Na 
wszvstkfe miejsca zostały jut zamówiO których nie starczy miejsca w WYciecz każdego z pracujących przypadło prze
ne, a zgłoszenia ze strony zakładów pra kach do Warszawy i Gdvnl Przygoto- ciętnie 78 m. kwadrat. 
cy, instvtucif f osób prywatnych napły- wvwane sę również liczne zabawy t Zwvci~żyla grupa Nawryszewskiego, 
waio licznie w dalszym cięgu. Imprezy na terenie Lodzi. Odbędę się w którPJ na każdego praculęcego przy 

one w parkach, lasach pOdmief skich, padło 87 w. kwadrato~ch •. 
Uzgodniono, te do Warszawv WYl'U" 

sze cztery pOcięgf pOpularne na zwie
dzenie trasv W-Z. W niedrlelt i pOnie 
działek o godz. 8.02 ze stacii Lódź Fabr. 
(powrót w dniu wyjazdu o godz. 0.5) 
Oraz o godz. 8.35 ze stacji Lódź-Chojnv 

na Zdrowiu Itp. I Pracv. orz.y~l~8;łY s1e liczne rzes,ze 
ludno~r1 w1e1sk1e1. Praca przez cały 

Jak więc widzimy, nie zabraknie ok~ czas kentr<>lowana bvła prze.z komisję, 
zjł, abv wesoło i pOŻytecznle spędzić w skład której wchodzili przedstawi
dwa dni wolne Od pracy. Grunt - żebv riele władz. partH. Spółdziel-ni Budo
łylko dOpisała pogoda! (k) wnictwa Wieiskie1w w Łodzi (deleg-atura 

Fundusze na poprawę bytu 
klasy robotniczej 

Poważne osiągnięcie produkcyjne uzy
skał w ubiegłym miesiącu polski prze• 
mysł skórzany. 

Wszystkie działy produkcji tego prze
mysłu wykonały, według danych orienta 
cyjnycb, miesięczne plany produkcyjne, 
ze znaczną nadwyżką. I tak robot.nicy 
przemysłu rarbarskiego wykonali plan w 
106,6 proc„ obuwianego w 114,4 proc„ 
białoskórniczego f futrza.rsklego w I22, 7 
proc. i artykułów pomącniczych w 114 
proc. 
Największe osiągnięcie notuje prze. 

mysi obuwiany, który w ciągu ubie
głych 7 miesięcy wyprodukował 5.632 tys. 
par obuwia, tj. więcej niż wynosiła w o· 
kresie przedwojennym cała r~a pro
dukcja obuwia mechanicznego w Polsce. 

Pocztowcy współzawodniczą 
w kolportażu prasy 

demokratycznej 
W Łodzi odbyły się zjawy llstonOS'Z6w włeJ 

skich, pracowników „służby okienkowej" ł 
kierowników agencji w czternastu obwodach 
okręgu łódzkiego. 

Zjazdy te poświęcone były npomizechnle· 
nlu współzawodnictwa w kolportażu prasy 
robotnicizo - chłopskiej, wydawanej przez 
R. S. W. „PRASA". 

1 
(pOWrót w dniu wyjazdu o QOdz. 23.50) 
POCi~gi te znbiOro około 6.000 osób. 
,.Orbis" pOslada jeszcze ulewielkę ilość 
biletów indywidualnych. zbiorowe zo
sta\'f fuż zamówione. Czvnione se stara 
nta o uzyskanie dOdałkOwycb wago
nów. co p-Ozwoliłoby uruchomić Jeszcze 
Jedne parę pOciirnów do WarszaWY. 

POci3q pOpularnv do Gdyni zarezer
wowały dla swvcb pracowników PZPB 
nr. 1 w Pabianicach. 500 robotników pa 
bianłckfcb wyjedzie nad morze w so 
bi>łó wieczór, powT6cf we wtorek nad 
ranem. 

Na zjazdach wygłoszono referaty o znac:ze-
Nadzwyczajna komisja do koordynacji prac w dz:edzinie polepszenia komuna!- niu. współzawodnictwa pracy. Wszyscy listo

nych warunków bytu klasy robotniczej przy Radz!e Państwa, pod przewodnie- nosze wiejscy zobowiązali się wykonać, a wie 
twem członka Rady Państwa Aleksandra Zawadzkiego zatwierdziła ostatecznie roz ~ł 1b~~zekroczyć plan kolportażu na III kwar 
dział sum centralnej dotacji z Funduszu Gospodarki Mieszkan:owej i z Samorządo w ten sposób przede wszystklin listonosze 
wego Funduszu Wyrównawczego na poszczególne województwa. a wraz z nimi wszysey pracownicy łódzkiej 

pocJęg do Spały ma Ofle,f ść o 7.05 ze 
ltAofi Lódź-Fabr„ DOwr6t o 22-el. Pru 

Jednocześnie nadzwyczajna komisja przekazała 50 proc. zaliczki waściwym Dyrekcji Poc'llt I Telegrafów biorą czynny n
związkom samorządowym z Samorządowego Funduszu Wyrównawczego, otwierając dział w łndYWidualnym I zespołowym wsp6ł
również kredyt w wysokości 50 proc. z dotacji centralnej FGM tym związkom zawarJnłctwle "" werbowaniu nowych czytelni 
samorządowym, które przedłożą plan remontów zarzadowi ~łównem1,1 FG.M _ ków dla prasy rnl.Jotnlet:o • chłopskiej. 
mach zatwi&dzonvch sum dla woiewództw w ra Do współzawod.niotwa przystąpiło 210 Pia"! 

.. oówek p.-t. w olq_uu 16d$fm. 

• 

• 



• 
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Z Wierzchnicy kościoła kazali pozostać w lesi 
K$. Gurgacz przyznaje się do przestępstw I cyniczńie „nie d . li 

poczuwa się o winy 
Otwierając prz8Wód sądowy, przewodniczą

cy Sądu ppłk. Stasio odebrał personalia od 
oskarżonych. 

lldego I podżecal do obaleoia nstroJn. I wiedz!\ 1wokh wlads llw.lerschnleh w za.ko- Prok.: W ja.kick nieobjttyell tajemni°' ipo-
Charakteryzując sylwetkę ks. Władysła• nie J~itów. Wraz z całą grupą udał się do wicdzj. kwe11tiach radził 11it bi~dr:.a '1np0Ulni& 

wa Gurgacza, akt oskarżenia podaje, że wstą lasu w pow. Nowy Sącz, gdzie objął funkcję ny Piórf 
pił on w kwietniu w ub. roku do bandy za kapelana I wychowawcy politycznego bandy, Osk. ks. Gurgacz: Piór chciał, aby mu wyj& Ks. Władysław Gurgacz, ur. 2. 4. 1914 r. 

bez stałego miejsca zamieszkania, kapelan 
SS. Służebniczek w Krynicy, wykształcen!e 
- licencja Uozofii 1 teologii. Bogata przesz/ość przestępcza 
Michał Żak. ur. 10. 9-. 1911 r. zam. w Kra

kowie, student 4 roku wydz. teologi.!.. 
Stanisław Szajno, ur. 11. 6. 1924 r., zam. w 

Bykowcu pow. Sanok, bez zawodu, wykształ 
cenie 6 oddziałów szkoły powszechnej. 

Po niespełna 2-miesięcznej przynależności I nierzy Wojska Polskiego członkowie „Zan
do „Żandarmerii", ks. Gurgacz dokonał dnla da.rrnerli" ZTabowaH napadniętym ok. pól mi
l lipca ub. roku weapół z 5 Członkami ban- liona zL 
dy, nap&du rabunkowego na obóz organłza- Drugiego napadu dokonano w aamym Ha
cJł młodzlełoweJ ZWM w miejscowości My- czowle, gdZ:e r.raniono i rozbrojono w pod
śleć w pow. nowosądeeklm. Napastnicy po stępny sposób mil!cjanta, po czym członko
sterroryzowaniu przebywającej w oboz:e wy wie „żandarrne~i",. sterroryzowali pracowni
poczynkowym młodzleży, zrabowali 30 tys. ków ZSCh., zab1eraJąc im 340 tys. zł. 

Stefan Balicki, ur. 22. 9. 1922 r„ zam. w 
Krynicy, bez zajęcia, wykształcenle 4 klasy 
łimnazjum ogólnokształcącego. 

Leon Nowakowski, ur. 2. 6. 1927 r., zam. w 
Nawojowej, pow. Nowy Sącz., bez zajęc:a, 
wykształcenie 7 oddziałów szkoły powszech

złotych oraz Ucme prredmloty, m. In. jeden Ks. Gurgacz oświadczył w toku śledztwa, 
namiot. że wszystkie te na.pady były opnednio przez 

nej. 
Adam Legutko, ur. 19. 8. 1930 r„ zam. w Za 

wadzie pow. Nowy Sącz, uczeń gimnazjum o
gólnokształcącego w Nowym Sączu, wykształ 

W jesieni tego roku ks. Gurgacz zorganizo- niego aprobowane, gdyż - Jak się ":'Y1'ar;!ł -
wał po przeprowadzeniu wywiadu dwa na- dbał w ten sposób o to, by grupa me dopuś
pady rabunkowe na pracowników Związku ciła się czynów niemoralnych. 

cenie 4 klasy gimnazjum. 

• 
PPAN i ,,Zandarmerio" 

Samopomocy Chłopskiej. Pierwszego napadu W dniu 18 wrześnd.a 1948 roku ks. Gurgacz 
dokonano • września 1943 r„ zatrzymując na I jego 9 podkomendnych dokonali z bron~ą w 
drodze, wiodącej z Krosna do Haczowa sa- ręku napadu · na Slpółdz.ielnlę Samapomocy 
mochód, wiozący pracowników ZSCh„ skupu Chłopsk!e.l w Biegonicach, gdzie zrabowano 
jących trzodę chlewną I bydło. Udając żoł- towar wartości ponad 100 tys. zł. 

Odczytany z kolei akt oskarżen.:a stwier
dza, że w dniu 2 llpca 1H9 r. zostali na ul. Nie poczuwa 
Szpitalnej w Krakowie, napadnięci wotnl Po opisie napadu na Narodowy Bank Pol
mlejscowego Banku Związku Spółek Zarob- ski w Krakow:e, który zakończył się ujęciem 
kowycb, którym zrabowano należące do tej bandytów, akt oskarżenia poddaje szczegó
lnstytucji 3 miliony zł. Obaj woźni padli o- łowej analiz:le indywidualną dZ:ałalnoś~ prze 
fiarą napadu w drodze powrotnei z Narodo- stępczą każdego z oskarżonych. 
wego Banku Polskiego, gdzie podejmowali go p 0 odczytaniu aktu oskarżenia, przewodnl
tówkę na czek:!. Wskutek wszczętego przez czący wezwał do składania zeznań ks. Wla
napadniętych alarmu, organa be'Łpieczeństwa dyslawa Gurgacza. który oświadczył, !ż „przy 
publicznego ujęły sprawców napadu z bro- maje się całkowicie do ws.zystklcb ezynów, 
nią w ręku - ks. Wla.dysława Gurgacn. Sta ·sformułowanych w akcie oskarżenia, a.le nie 
ntsława Szajnę, Stefana Balickiego. Leona pocruwa się do winy". 
Nowakowskiego, Adama Legutkę ora.z Micha 35-letni jezuita, który ostatnio był kapela-
la Żaka. nem SS Służebn!czek w Krynicy podał, że w 

Wszyscy napastnicy naleł.eli do nielegalnej k:wletn:u 1948 r. przyłączył się do organiza

się winy 
cji nielegalnej. Banda ta miała być wg. wy
rażenia oskarżonego - „formacją wzorową, 
opierającą się wyłącznie na zasadach katolic 
kich". Ks. Gurgacz' oświadcza, te przyjął sta 
nowisko kapelana w tej ban~e, aby być 
„tamil moralną" dla jeJ ca;fonków. 
Oskarżony podaje, że jako członek zakonu 

Jezuitów zobowiązany był do surowej dyscy 
pliny wobec swych władz przełożonych 1 dla 
tego tet zwróclł się za pośrednictwem m&Jo
mego kslędu dO kurU w Warszawie, doma
ga.jąc Ilię aut~tyWnych wskuówek odnoś
nie swego J>('9łępowuła. 

organizacjl dzlała.ją.cej na terenie pow. nowo 
sądeckiego I bl'ZOll:owskłeco, która przybrała 
nazwę „Polska Podziemna Armia Niepodle
głośeiowa". Organizacja ta wiosną ub. roku 
wyłoniła grupę bandycki\ pod nazwą „żan
darmeria". liczącą ostatn!o 20 członków 1 do 
konującą napadów na :nstytucje państwowe 

Hierarchia nakazuje pozostać w lesie 

i spółdzielcze. 

W odpowiedzi otrzymał list „anonimowy", 
pochodzący - jak się domyśla oskarżony -
od czołowego moralisty katolickiego i wzy
wający do powstawania w bandzie rz~lnmo 
w celu „nakłonienia jej członków do zapru;
stanla nielegalnej działalności". Jednoct.~~me 
jednak list powladam!ał ks. Gurgacza, te 
pn.ez cały czas pobytu w lesie mO'le korzy-

stać ze specjalnej dyspeasy, ndllielaneJ na 
wypadek wojny, to znaczy - odprawiać t,a.m 
Msze Sw. oraz udzielać Sakra.mentów Sw. 
na terenie Wl'l:r;ystkich diecezji. 

IU. Gurgacz podaje, że list ten otrzymany 
przezeń 27 czei:wca ub. roku rozwiał resztę 
jego skrupułów I ka.zał mu p07l06tać przy 
b41att.de leśnej, 

Przywódcami bandy „PP AN" oru „Zan dar 
merli" byli Stanisław Pióro oraz ks. Gurgacz. 
Ustosunkowam wrogo do Państwa Pol.sk!ego 
zwerbowali oni do awero oddziału młodych 
chłopców I wykorzystywali umiejętnie ich 
brak doświadczenia I nieuświadomienie, łu
dząc obie.t11icami wysokleh poborów I innych 
korzyści ma.t'erlalnych. Obie organizacje po
staW:,ły sobie za zadanie walkę z u~trojem 
Polski Ludowej przy czym „PPAN" miała 
być organiza-0Ją kadrową na wypa.delt wybu

Sutanna • 
I ••• granaty ręczne · 

chu „trzedej wojny". 

Za wiedzą hierarchii 
kościelnej 

. „BęditC w lesie nie nosilem sut.an,ny, aby nie 
ścląg&t r.ainteresowa.n\r. ze strony 0116b \l<>&t1:0n. 
nych. W sutannie chodziłem tylko wtedy, kiedy 
byłem „incognito' '. Począwszy od ub. Ili.my 
nosiłem już mundur, gdyż dowódca oddziału 
Piór nadał mi rangę kap\ta.na oraz paeudouim 
„Sem''. Oskarżony wyjaśnia, ie posiadał broi!. 
palną.· oraz granaty ręczne. 

Podając szczegóły swej d7Jiałalności „misyj 
nej" ks. Gurgacz jednoezefoie przyznaje gję 

„Żandarmeria" zdobywała środki potrzeb bez żadnych zastrzeżefl do udziału w napadach 
ne jej do prowadzenia zbrodniczej dZ.:ałalno- rabunkowych na obóz ZWM ora!: na członków 
ści, drogą rabunku. Pragnąc rozwiać wszel- zw; ązku Samopomocy Chłopskiej. Ka„ Gurgaez 
kie skrupuły młodych :! zbałamuconych człon oświadcza, iż wszystkie plany napadów re.bun 
ków, ka. Gurgacz w ka.zanJach I „pogadan- kowych były pnez niego aprobowane, „Tłum& 
kach uświada.mia,J~ych" tłumaczył im. że czylem moim chłopcom, że mog• za'!lierać wyłą 
ra bowanłe instytucji państwowych l spół- cznie mienie palistwowe i spółdzielcze", 
dzlelceycb Jest mynem etyC'Zllym I zgodnym d . 1 te ---ietdtał z ramie 
z prawem. IU. Gurgacz wykonystywał u- . Ks. Gurgacz na mien a, "J J i tam 

cr:wartego roku teologii Micha.la :taka, którego 
nam.6wll do l)rze-prowadzwa. wywiadu w 1'Wi\S 
ku s przygotowywanym napadem rabunkowym. 
Opowiadając o napadzie •abunkowym na wot· 
nych banku, ks. Gurgacz podaje, Ż'ł przez eały 
czas szedł tuz za. bezpośrednimi wykonawcami 
napadu, tak, że został &chwytany vr natychmia 
stowym po8dgu. Podaje również. że podczas 
napadu na sklep spółdzielczy własnoręcznie wy 
nosił zrabowane mienie do wozu. 

Ks. Władysław Gurgacz oświadczył: „Uw_a· 
!am, te podwładni moi mieli prawo nawet s1łą 
zdoby~ utrzymanie''. 

,,Etyka" i „czyste sumienie'' 
ks. Gurgoczo 

Prok. Ligęzar Zdaniem biędza PPAN było 
organimcją p.połeczno-polityeznł a 11.ie bandą. t 

Osk. kil. Gurgacz: Tak. 

śnić kwestif, cz;y sa.bOJatwo jest rrsechem. Ja 
byłem zdania., ie zabójstwo jelt ezynem etye&· 
nym, jdeli dokonuje 1it w obronie wah!JelO *7 
cia lub wojnie. 

Prok.: Czy wite - :i;daniem ktrlędza - b•ndy 
ta, który wpadłszy w obllwt, ubija wpełn~ajt 
eogo 1w6j o~łzek tołnierza, popełnia eqn 
etyczny. ' 

Ks. Gurgacz: Ja uwlt!am, łe 1&b6jstwo takie 
jest czynem etycznym. 

Prok.: Oskarżony wyrobił fa.łszywy 4ow6d 
osobisty dla niejakiej Ireny Mutahldej. Czy 
oskarżony uwatał, ie fałazerstwe to ltanowiło 
ezvn etycznył 

Osk. ks. Gurgaez: i"ak jest. 
Osk. kil. Gurgaez podaje ne.sttpnie, le we· 

spół z Piórem dyspoll1)wal kasł bandy, do ltt6· 
rej wniósł 300 tys zł. oraz 100 dolarów. Były to 
- jn k wyjdnia - fundusze, j&kie zebrał od lu 
dz1, prześ\Via.dczonych, te łożą na cele koAciel
ne, Oskartony milczy, kiedy prokurator zapytu 
je go, ezy ludzie ci po to da"ł'&li pi~ ab7 
banda irtrzelała llo ich synów. 

Prolr.r Kto w bll.ndzie odbierał pnywłmł 
Ke. Gurgaez: Zutr~głem sobie prawo, te tyl 

ko ja. 
Prok.: J a.kł broJ!. przynl.6111 bitdz do oddzi&· 

łut 
Osk.: Pistolety. 
Prok.: Po eo kapłanowi była potuebna broił 
Ks. Gurgacz: Tak jak każdy ezłow1e'k moł.e 

bronł6 tycia, tak i ja mogłem uży6 jej w odpo 
w\ednini momencie. 

Prok.: Na jakim kanonie oparł 'uiądr prawo 
zabierania pa:6stwn jego mienieł 

K~. Gurgacz: Wynik& to s etyk( D&tur,.lneJ, 
kiedy czło\Viek lrlernje s!.t czJltym llUllńe.niem. 
Następuje dramatyczny moment ro?JPI'8,wy, 

kiedy wśród głębokiej olszy 'iczn~f' zicroma
dzonej publiczności, prok. Ligęza poltazu:e 
ks. Gurgaczowt znalezione przy n!m w mo
mencie aresztowanla przedmioty, a mlanl)wi
cie: msr.alik, brewiarz. pistolet, stułę, mag'łzy 
nek zapasowy do pistoletu. oleje śW:ęte, kom 
p;is wojskowy oraz komunikanty, 

Prok.: Czy to, że ksiądz wszystkie te i)I'zed 
mioty nosił razem przy sob:e, nie bv~o świę
tokrad:>.twem? 

Ks. Gurgacz: Nie. • 
Osk. ks. Gurgacz prze6łuchłwanv by? nr.

stęprue przez rzeczników obrony. Na pytania 
obrońt'ów pozostałych oskarżonych pirz:ymal 
m.; 1n. te nl wYltonystal · swego 'lu\?rytetu 
kBoła6!'kfero, aby tnpółoska.rionych wypro• 
w:whl~ z podziemia na drogę normalnego łJ· 
e:a 
Cztero~odzlnne zeznania osk. ks. Gurgaeza 

7-amknęły pierwszy dzień procesu. 

. S~czepienia ospy 
we wszystkich staciach opieki 

nad matkq i Dzieckiem 
Oddział sanitarny Wydziału Zdrowil'I Zarą 

du M:ejsklego przysttP"1je do masowych szcze 
p1e11. dzieci przeciw ospie. Szczepienia rozpocz 
n\ sl4' w dniu 16 sierpnia l trwać btdł do 30 
wrze4ni& rb. 

Aby nie było tJolru przy sz~epien1acb. btdą. 
si~ one odbywały we wszystkich stacjach Ople 
ki nad .Ma.tk\ l Dzieckiem codziennie od go
dziny 17 do 19. 

czuc:!a religijne członków „żandarmerii". Od ma bandy do Krako_wa "' cel~ nabye a 
prawiając w lesie Msze Swięte, wpajał on w I dla niej mnn?urów 1 dystynk~JI . wojskowyeh. 
członków bandy nl~a~~ do Patl.stwa Pol- Tam teł: odwi!'drlł sw~go przyJaciela, studenta 

-.;~--------------------------------~--------·------------------------..... ------------------Codz,ienno nowelka ,,fxprP.'l.c;u" - Ach co z.a. szcz~ściel - krzykn~ł I po~wfzdufę..c l>eztro<1ko dziewię.c\olet· 
młodzieniec - wlec zgadzasz się zostać ni chłopczyk, który. znalazłszy sle 

B • k • d I moja, żonę.! wrec;zrie na dalekim -przedmie.4C'iu, r,a-usslnes W ra)u O ara - Tak. najdroższy! pukał do drzwi na pól rozwalone.I cha· 
·- Chcę. żeby nasz ślub odbył się już tv f r.anytał 

Pewien solidny, amerykański bussi· znajomvch ma więkc;zę. ilość tego kwa- za tydzień - zawołał z entuzjazmem. - Czv tu mieszka)a handlarze żywym 
nesman, wracają,c wieczorem do domu '!U, chciałbym jednak I ja za.robić coś- ona iednak była praktyczniejsiza towarf'm którzy kradna, d7.ieci? 
przez mały lasek. usły'łzał na~le groź- kolvl'iek na pom-0.nlctwie. Ile da.fe ml - Zwariowałeś chyba! Pr.zecież nl.e Barrizo podejr1anie wvglą.da.fę.cy ty-
ny okrzyk: ,,stó.i. ręce do góry!'' pan za kilogram! mam jeszcze ślubnej sukni. !Jek .;pojrzał na przvhysza i zapytał. 

- Stana,ć mogę - jękiną,ł drżę,cymi - Zaraz się zasta,nowię - odparł - A z jakiego towaru roM sie takę. - Czvm mo!."ę służvć? 
ustami spakojny obywaitel - riJ,k Jed- przerhodzień. ,:;uknię? - zapytał fachowo. Nie-eh mnie pan po<;łucha. a zarobi 
nak nie mogę podnl~ć. - Wie pan oo? Chodźmy w taiklm ra· - No, z crepa d-e chine, al'bo crepe r>an g-ruhc:zę, for~e. Może mnie pa'!'l zła· 

- Zatli.ie cle jak p.s.al Dlacrego nie zie do mnie! Obudzę tonę. która u~o- maroc>aine. pać cizfd wiecrnrem a rodzice dadzą, r.a 
możesz podnieść rę.k? tuje nam doł>rei czarnej kawy i poga· - Wiesz co? - wyprosfawa.J się - "TI.nip wiPk11zv okup! 

- Bo mam reumatyzm, który spara- damy! mam w swoim sklepie crepe maro- - Wykrartanie rtzied to moia sl}ec.fal 
lioował mi ohie ręce. - Dobrze. chodźmy! - i oba.I busst- caine moi;re ci s-pnedać bardzo tanio. 'lo~ćl - mruknę.ł cir.mny typ ale c<> 

_ RPumatvzml - mruknę.I groźnie nesmanl, wzię.w!:'zy się pod ręce S'PO- Powiedzmy pięć dolarów za metr. tv hr.•hie:;z miał z tego? 
gang,; tor - _jeśli mas2 reumatyzm, to koinle poszli dale.1. · - - Zwariowałeś? Moja nnvjariółka - Z tvch c;tu tv>'iecy, Jakie pa.n za 
lecz się, a nie zabieraj czasu ludziom, płaciła po czterv! - żachnęła się Mary mnie otrzvma. odda mi pan pięćdzie-
którzy czekaja, za krza.kami, dopóki A może inar 7,e.i dziP..ie się w świecie - Taniej nie moiie! - zauważył Tom- ~ia.t! - odpowiedziało chłopię. 

· · ł ~i · beztro;;;kiej. złotej młodości, słodkich · ł h ktoś nie zgodzi się wspaima omy:> me my - towa.r oodroza . a narzeczonyc _ pjoprtziec:iat tysierv za tvle fatygi? 
d · ść ó burz i sz,alefo:tw? · b k ' " · po mP. ręce do g rv. ł · · nie ra teraz. - Nap1's·zę za to do domu „ozpaczlł-Oto owo.ie m odych ludzi siedzi w w1e za • 

- Kiedy doprawdv ia nie wiem . .iak czór biężvrowv na ławce w podmie.i· - Zarzekaj l - pirzytrzvmała go wy li'>t - rzekło fachowo pacholę. -
się le<'ZY reumatyzm! '!'kim parku. a słowiki. znaję,c swoja, "Urdut Mary - dlaczeJ?o odrhoclzisz? Rodzire kochaia. mnie bardzo. tak. te 

- Nie zaczepiłem cie tuta.i po to, aż&- powinność, śpiewaję, ta,k, ·lak gdyby z.a - Bo · bm!'lines P·rzede wszystkim!.„ '>Przerladza, wszystko co maję,, byle od· 
by udzielać ci dobrych rad. myślę .ied- minutę. śpiewu d0'3tawały przynai· Więr dasz pięć? 7-V"lkać rp.nie z powrotem! 
nak. że ci Po::noże. jeśli nacierać be- mniei dolara o·d dziobka - Dam ci. ale na weksel!... - No tak ale ż:;idać za to p1ęćdzleslę,t 
dziesz ręce kwasem mrówczanym On jest w nie.i naprawdę zakochany. - Wirhę że je<>te~ rotroTJnl), dziew- pr<>rent to grzech! - poskrohał <;ię po 

- A gdzie można kupić ta,ki kwas 1 powiada drżacym ze wzruszenia gło- czyna,!... I dlate~o kocham cie ponad gołowie g-ang-ster - Bo pamiętaj, ~ 
mrówcza.ny? Kupiłbym od razu więk- >'em: · W8?vstko - rzekł młortzieniec i wycis· mam w>=oólników. z którymi będę się 
sza, -partię. bo u nas w mia,;tecz.ku pa- - Mary, czy nie rzuies·z. że gotów na! na ie.i ustach długi, gorą.cy pocału- musiał podzielić„. 
nu.ie wilg<>ć i takirh reumatyków ja,k •estem poświęcić ri c.ałe Ż\'rie! A ty nek. - I fa mam również wvdatki! -
ja jest tuta.i więc~j. móglhvm więc za· czy mnie kochasz'? Powiedz mi tylko przerwał mu mały AnlPrvka.nin - mo-
rohić jeszcz.e cośkolwiek na tym inte· je(Jno słowo: „Tak" Wiec. mło<lość .iest rówliliei skażona ·ia malutka o;io!'ltnvr7ka ohiecała, że 
resie! - Jec:leś głnniutki - mocniej przy- chorol1a hussine..,u ! Może wolne jest od l{iedv się dowie o norwaniu mnie. dosta 
Groźna twarz ba1ndyty złagodniała tula ~ię do niego mloda d7.iewcz\'lia - niej w Amervce tylko ja:s'lle, różowe I nie hi,;tervrznego ataku ohiecałem jej 

. '!~ . .?.:.Iem~ .„:e>,.. ="::.ro;,.._ . . ~A·" -. I J?rzecież wi::sz dobrze„. nr7P.r.iP.ż niej dzieciństwo? · „ więc piętna.Scie procent. Trudno. bnssi-
- y,__~ ~~e!'..w.. U !M414= i ~~ ślei.t>Y.a ' Oto idzie. traYma.ia.c itOCll IW: kieszeni nes to bussi1nes' 
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PRZYGODY WICKA I WACKA 

WICEK: - Idzi jedzie na wcizasy. Ja! WACEK: - Przepraszam, ale ja prze 
pójdiQ w1ęc po OOJkupy, a ty mdzwoń cie byłem pierwszy ... 
1 kawiarni, o której jest pocię,g do SOBEK: - Cóż mnle to obchodzi 1 

WICEK: - Po śmierć cię posła.ćl I 
Sam już byłem na dworcu, a tvś jeszcze 
nie telefonował! 

WACE:~: U&nłłl Al• chraiJ>fel-
WICEK: - Na.wet się nie z.budził I 

Trza było dawno drzwi wywaJić. a nie 
czeka.ć napró1mol Telefon jest dla lWl'zy 
stkich! 

Gdynll... S.piesizy mi si~ i konioc l A pam moiże WACEK: - Bo So•be.k za.fę.ł telefon 
l dotychczas tam siedizil WACEK: - Dobrze! Zruraz idę! ,>obie Poczekać!. .. 

Mięso, wę~iiny, sm!lec „Halka", „Bar 
• 

Myśliwski 1 
••• 

Od środy do sobotv , I • • zapewnią ludziom pracy 

a1 n e tanie i ~manne 1nini 
rea !izuiemy wywołane odcinki w e 
W ty~odniu bieżtcym od 10 do lS bm. w)\cz 

Jl1e Z&Opatrzymy lif W mit90, wfdllnJ i smalec 
na na.stępują.ce odcinki bonów tłUszczowych 1 a 
k\lpon6w kontrolnych: 

:son„ tłuszczowe s sierpnia ka.t. PR-R na. od 
du&lt e - 0,60 kg mi~a. na odc. 7 -0,50 kg 
mitsa na odo. 21 - 0,25 kg wtdllny 

Xupony kon.trollle (przedr. a lutego) ka.t. B.D 
odGinek 19 - 0,20 kg mi~sa„ ode. 20 - 0,20 
mtęaa na odc. 21 - 0,25 q. wędliny na odc. 22 
--0,26 kl am.a.leu. 

Bon„ tłmBcz~ s sierpnia kat. PB-li 
na odc. 8 - 0,20 kg. mfęsa, na odc. 7 - 0,20 
kg mitsa.. na odc. 8 - 0,26 kg wfdliny 

Kupony kontrolne (przedr. z lutego) kat. PR 
odcinek 1 ł- 029 kg mitsa.. odc. 20 - 0,20 kg 
Jnif&A, odc. 21 - 0,26 kl wędliny, odc. 22 -
0.2-' kg ama.lcu. 

Posiadacze bonów tłuszczowych kat. PR- f 
PR-S otrzymuJt po 0,60 kg sloniny na odcinek 
m. 2. 

Nie posfadajfCY bon6w i kupon6w kontrol 
nych zaopa.trywa.ć lit mogą w dniu wolnej 
sprzedaży, t~. w łrod~ dnia 10 bm w konserwy 
mi~ne po 1 puszce lub 0,50 kg szynki konser 
woweJ na ltupuJącego w jednym z 30 sklepów 
1półdzielczych, ·których adresy podawaliśmy 
j\ij do wiadomości. 

--<>--

Reorganizac~a 
w Zw. Włókniarz)' 

W związku z reorganizacją Centr. Zarzędu 
Przemysłu Włókienniezego i rozbiciem go na 
ezereg dyrekcji i zjednocze:6., nastąpiła też re
organizacja w Za.rządzie Głównym Związku f>ra 
eowników Przemysłu Włókienniczego. 

Przy wydmałach ekonomicznym i wspólzawo 
dnictwa. pracy powstają oddzielne referaty, któ 
re będ\ odpowiednilniem dyrekcji branżowych 
przemysłu wł61tlenniczego. (a) 

Nielegalna fab1y\a wedl m 
Dwaj wspólnky-w Milencinie 

__ lll:m ____________ , ... ~~~----

P SS re1nontuje inż przejęte lokale 
Pragn.ęc · godnie ae7c.fć święto rocznicv PKWN, POwszechna Spółdziel· dzie wydawał do tysioca dal\ gOroeych 

nia ' Sp.Ożywców w Lod.d. zobOwiązała sit. ie do kOńca rb. fadłodafinie fej w ciQDu dnia. Uruchomienie ill&8tQa>i 
bfdo wydawały dziennie do 15.000 pOsiłków dla świata pracy. Reałhacja jeszcze w tym mies1o.cu po konieC!1Jll}'m 
tego ZObOwięzania pOsttpufe szybko naprzód - nie ulega wotpll~śeil, remoncie. 
t. PSS dotnym.a sloWa w terminie! Pay ul SleradzJdef I PSS &twiara 

i .iadł<lda.fnię o t. zw. ipełnym zakresie gas w cilJ,gll ostatnich dni sfinalizowano Pny ul. Daszyńskiego 'O l)OW'Sta.n e . · B d i t . ._„_..1. 
· · · · b t · · n.n.d"'""'Y do „ych tronom1cznym. ę z e u momią. 1~ pertraktac1e w S1Praw1e prze.1ęc1a. przez ar-paRz er1arma... ... V vl'u. '· , I tyl.k bi.ad pOp 1 i· kl bO 

PSS trzech d.alszych lokali n.a uirz~dze które PSS p-rowadzi pr:r.v ul. Piotrkow :lee tak~ 0tanJl 1 11~ śniu ~· nie w nich J)OWszechnycb ja.dłoda.fnf. !!kie.i 92 1 6-go Sierpnia. 1. Bar ten bę- pv4,1w.ue kuachniaa 
oraz kOlacJe. Przebudowan.a 

Gazomierze nadeszły! 

1 s·oo mieszkań ló z kich 
wyda dziennie do 1.500 dań gorę,cych. 
Remont tego l01kalu potrwa około m.ie-
się.ca. 

Trzecia nowa Jadłodajnia PSS-u mieś 
cić sie będzie w Iokala dawnego ,,Kuch 
mł.strza polskiego" 11rzv ul. Killńsldego 

otrzyma instalacje do końca rb. 78. Zaicmie ona -pracować w po.c~ikaeh 
września, wyda.ląc 'J)Onad 1.200 obiadów 

nia łód,zka przystąpi na nerszą •kalę l dań barowych dziennie. Stall'anla Gaaowni Miejskiej o przy
dzielenie naszemu miastu większej ilo
ści gawm.ierzy - uwieńczone wstały 
pomvślnym w\rnikiem. W tv.eh dniach 
otrzymaliśmy tuż 500 sz.tak tych apara 
łów, których brak aniemtiżliwiał dot~.d 
zain,stal<>wanie urzędzeń gaze>wyoh w 
mieS'Zlkaniach lodzi pracy, 

do przvłlJ.CZania dalszych mieszkań do Jednocześnie kierownictwo PSS pro-
siecJ.. A mOżliWOścl so b. duże. wadzi pertraktacje w sprawie wydzier 
Obe~le. z uwagi na okres letni, ma. ż.awie.ni.a lub prŹeięcia leszcze szeregu 

my poważny nadmiar gazu. W miesię.- lokali. M, in. mowa jest o reprezenta
<"ach i es i en n o-o: i m<lwych k0<0sumpcja cyjnej „Halce", która w raZie pTzejęcla 
g.aizu wzrośnie. ale poniewd od stycz· jej przez PSS stałaby się centralno ja
nia zacznę pracować dwa nOwe piece - dłodajnią PSS dla świata pracy. 
nie ma Obawy, aby gazu zabrakło. 

Gazomierze wv-wodukowane zostą,ly Jak nas informowll:no w dyrekcji, Tak samo Pod !kierownictwo Po-
w dwóch polskich fabrykach w Toru- do kOńca rb. ada się zainstalować ma- ws·zecbne.i mR.ie. prze!ść jeszcze inne 
niu i Tcizewie. Wydział Insta\aicji Ga~ szynki ga7owe w 1.500 młeszkaniach lokale, .iak „Bar Myśliwski" przy ul. Na 
zowni Łódzkiej przystą,pił już do pracf łódzkich. Ra.7..em więc łódzka słe6 ga· rotawicza 5. restauraria. przy ut Połud 
.Ałmatorów .Jest wielu. Kddy pragn 8 zowa będze Uczvła 19.000 Odbiorców. niOwej 11 (róg Wschodniej) itp. 
mie~ gaz w llwYm mfeszkania, -gdyt jest Pierwszeństwo przysługuje oozywiś- W chwili oboone.i wszystkie już 1st· 
to podwójna oszczędnOŚd: I na czasie <'ie ludziom pracy. Specja.lna komisja ale.ie.re .iadłoda.i111ie PSS-u wydafl) d:złen 
l na wydatkach. czuwa nad tY!Il. abv maszynki gaz.owe nie 5.500 dań gOrJJcych w tym haro

Piod koniec bieżę.cego miesil),ca ma.my znalazły st.o przede wszystkim w mfesz wych 2.300 Oraz 3.200 Obiadów pOpular-
Delegatura. Woj. Komisji S"Peclalnej otrzymać jeszcze 2.000 sztuk gaZOmie- kantach robotników. nych ł klnboWych. Po 01warcia remon-

w Łodzi przeprowadziła rewizję w za· ny, Połowę dostarczą nam dwie wyżej Jeżeli idzie o i•nITTych i-eflektantów - tOwanycb fui IOkaJi Oraz tvch, których 
kmdzie. rzeźnic·kim Tomasza. Morrd•~f w wspomrni:ine fabryki, resztę otrzymamv również. mogę. ubie~ać i1ię o instalację, I przejęcie fest kwestiEt dni - PowsZ"ech· 
Wfolumu. Otrzyma:no bowiem ~1ado- z zagraimcy. I muszę. jedn.a1k posiadać własny gazo- na będzie m<>pla nakarmić cOdztennie 
m~. że Mord1ka masowo piroduku.1e we/ Po nadeiściu teg-o tra.nsPortu Gazow mierz. (i) oonnd 11.0fO osób. 
dli1nv z nie1e~alnego uboju. 11-1111-1111-111..-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-.1111-1111-1111~1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111._1111-11 

Gdy funkcjonariusze Komisji zjawili f d . k I 
1ię w s'klepie siostra rze:tnika o~wiad- p an bę Zie wy ona ny. 

E
1

~~:~::i1~::~!~~r.~~:!~7~~ c1·alna kom· ·s~a· usprawni budownictwo cym ze skle'l)em mieszk.8111iu szwagra 

2óe~~-k~~~~feł1':~~~ika z.najduie się===-· ·- ___ „. w w i akc:ę remontów 
Po:nleważ oka.zaJo się, te Mordka i - "' -- -- -- - - -

~1~~~~erdłu~~~~!~0::::ic;;J~~ Wyni "i wielkiej narady w Zarządzie Miejskim 
:m pre.cy na !()kres kilku mie!'!ięcy. 
Nadto Mordee wymi„rzono 15.000 t:ł. 
grz~rwny. (i) 

Słońce pali! ••• 
P&n 2'ląbe1ek 1 pan Kociołek. 
- Czy pa.n zna. tego Wyldwa.lskiego? 
- Owszem, to typ spod ciemnej pia.zdy ... 
- Dlaczego pa.n jest taki cięty n& aJego? 
- Bo nazwał mnie idiotą.! 
- A może powiedziat to tylko żartem? 
- Początkowo też tak myślałem, ale wyo.. 

brat pan sobie, że ten draii przedstawił niezbi 
te dowody! . "' . 

Do sklad11 aptecznego wchodzi klient 
- Czy mogt dostać proszku DDT przeciw

ko insektom? 
- Owszem ... Jak pan sobie życzy: w pudeł

b czy na wagę? 
- Po co? .. Syp 11an odrazu za kołnierz" 

ZgOdnie z naszą z:apowtedzł,, wcz«>rat w sali konferencyjnej Zarządu 
Miejskiego odbyła sio wielka narada, pOświęc<>na sprawOm budOWnłctwa 
mfeS2JkaniOwego i akcji remontowef w Lodzi w rb. 

Po referacie o dotychczasowym wyko przed<;t.awiciela Urzędu Zatrudnienia i 
naniu planu budownictwa. i akcji re- f:e·ntrali Żelaz.a i Stali sprawa ta wyglą 
montowe.i na rok 1949, przedstawiciele da nieco inaczej. Urzą.d Zatrudnieni.a 
poszmegól1nych przeclsiętbior..stw budo- stwferdził bo\viem. że w ostatnim czasie 
'Vla1Dych 8,kładali sprawozdania ze S'Wej żadne z pnedsiębiOrstw budowlanych 
działa.lnośd. <lmawia.i~~ JP()stepv robót nie zgłas7ało się po siły robocze, zaś 
i trud'Oości w realizac.ii zamierzeń Centrala żelaza i Słali - łż na naszym 

terenfe znajduje się dostateczna ilość 
Jak wynika z tych sprawozdań, isf . materiałów budowlanych na pokrycie 

niejiJ pewne niedociągnięcia w wykona potrzeb bnd°'wnictwa. 
niu planów. Niektóre z przedsiębioi·stw Na.ii referatami i sprawozdimiami wy 
uchyla.ie. sie 111adal od przyjmowania z.a wią.za.ła się ob<;zerna dyskusja, ~, wvni
móivień w zakresie budownictwa i re- ku któr~i Po<;tam:>wiono wyłonić kOmi
montów. ttumaczą.c to z Jedne.i strony sję dla skOOrdynOwania t usprawnienia 
brakiem wyk~?Iifi~owanych sił r<>~- całoksz1alto spraw, zwię7anych z bu
czycb, z drug1e1 zas - brakiem mater~a dO·wnictwem domów nowych i remon
fów bud0 .wlnnych. I tarni. Komi~.ia zapewni dopływ potrzeb 

W świetle jednak ®rawozdan1ia nych sił fachow..Y.:ch vrzedsiępiwstwom 

lYUdowlanym oraz terminową, do'ltawe 
patrzehnych materiałów. 

Potlii;>te kroki zapewnić maję. nie •tyl
ko wykonanie, ale i urzekrOczenie pia· 
na budownictwa mieszkaniowego llraz 
remontów, nakreślenych n'l bieżący 
.rOk. a realizowanych przez różne przed 
siębiorstwa bud«twlane. 

• * * 
Zwoła.nie nad 7,,·vcza.inej naradv w 

sprawie ożywienia ruchu hu rlowla ne 
g-o i przyspieszenia tempa robót ·na bu· 
d-0wlach - powit.a ć należy z uznaniem 
świat pracv nas ze1?0 miasta oczekuje 
bowiem rad,·kalnego zwr-0tu w dotvcl1 

czasowej sytuarii na odcinku odbudo
wy. Trzeba przezwvciężyć wRzv~tkfe 
tn1dności i prarować szybciej i lepie.i, 
bo se;.:on budowlany ucieka.. a nowe 
mieszkania. czy mieszkania remontowa 
ne inie s'Dadna nam ~ me'ba.ł ·, kts)J 

• 
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przodownicy 

BRONISŁAWA OIEśLAK 

Papierówki, którymi nas cz~tuje mają wybor 
ny smak. 

- To z własnego ogródka - zaprasza. serde 
cznie czołowa prządka. z Księżego Młyna, która 
w życiu prywatnym jest zam'łowaną ogrodni
czką.. Ma tylko jeden kłopot. Ogród, który 

· dzierżaWi jest poniemiecki, a marzeniem Bro 
sławy Cieśla;k jest otrzymać go na. własność, na 
spłaty . .L. Nie o mnie tu nawet chodzi --: tht
maczy - ale o moich małych wnusiów, dla któ 
rych zbieram. te owoce. ··: 
' W fabryC8 zapomina o wszystkim. - Grunt 
to jakość! - agituje ciągle współpracownice 
brygady, na. czele której stoi. Nic wi~ dziwne 
go, że brygada pierwszej Jakości Bronhławy 
Cieślak osią.ga stale 100 proc.- priinY'. 
Bronisława Cieślak pracuje w PZPB nr. 1 od 

SO lat. Z murami fabrycznymi związane jest 
całe życie Jej 1 jej rodzny. Tutaj w domach fAr 
mllijnych spędziła swe dziecl!5.stwo i młodoAć, 
tutaj zginął brat jej, rewolucjonista Sylwester 
Kotecki, który za wywie3zenie w 1905 roku 
czerwonego sztandaru na budynku fabryki na 
Księżym Młynie został pOWieszony przez wła
dze carskie. 

- Nie mogłabym żyć bez tych murów -
mów przodownica wskazując na czerwone za. 
budowania fa.bryki. 

WspólzawOdnictwo w sporcie 
Łódź powinna pójść za przykładem

1 

śląskich górników. - Szczytne 
zadanie stoi przed Zrzeszeniem Sportowym „Włókniarz" 

Mów~c o wsp·ółlzawodniciwie :pracy, włednie przeszkolenie zar6wno w dzie- watelł I przy~anle lch do wykony
mamy zwykłe na mdli dziedziny prro - ddnach wychOwania UzyCIZlDegO, jak wania zadań, jakie stawia przed nimi 
dukcv.ine na.szeg-o nrzrmysłu. Nigdy też w dziedzinie społeczno - :politycznej władza lndOwa. 
za1zwycza.i inie łą,cz.vli8my tego z.ą ,gadn!e i k111turablO-Ośwłatowej. Jest to wie·c Czy jednak M.inic.i-0wa:ne ~spółzawQd 
nia ze !:lfPOrtem i wvchowamiem fizyc·z- p·ięk.ny sposób połączenia p~acy nad kul ni·ctwo p ·racy w dziedzinie wychowania 
nym Jaik j edna k dochodzę, wieś·ri ze turą, fizvczną, i kulturą, wewnetrz,nę, mło fi.zyczrieg-o i sportu od.nosić się nie p.o· 
Ślą,s1ka, górnicy i na tym G.lłcinku żyda dzieży mbotnkz·e.i ~ląska. winno je.dynie d'O młodzieży robotni-
ZbiOTOwego nierwsi zainic.jowali współ- Oczy.wiś.cie pracą, tych zes.połów, tak rzej Śląska? Z pe,vności~ inieł Z tym s.a 
zawodnłctwo pracy. jaik we współzawodnictwie w przemy- mYlll poWOdzenJem mOżna do nfepo 

Na rzym ono pole.ga? Otóż Zrzeszenie śle. podlega punktowaniu, któl'egó zasa przystępi~ równfe:t I na terenie na.siego 
SpOrtowe ,,Górni!i:'• cbję.ło tą. infcjatywą dy poda.ie spec jalny re-:rnlamh1, zątwier miasta. gdzie tysię.czne rzesze młądzie
dZlałac7Y sp01·towych swe;;o piOnu, któ dzony fuż przez Rade Kulturv Fizycz- ży .robOfniezej up·rawiaję. różne gałęzie 
rzv mają ;:ię zająć krzewi einiem i roz- ne.i i Sportu przy CRZZ. Czynnikiem, spOrtu. 
szerzaniem kultun• f1 zycrnej p-rzez wy d-0ipin1:rn .j1;1.c:vm dzi.ałaqzy i :i:esipołv w Również i my mamy n.a 'terenie na· 
chowanie i szkolenie młodzieży, zrze ich p•racy. si wysokie nagrody, ustano szego miasta potężrn;t. organizację sipOlt' 
szonei w sp1ecj.al1nie two1·zonych zespo- wiOne przez z.s. „Górnik" wynoszące tową. takę, jes t Zrzeszenie Sportowe 
ta,ch w~ół1zawo·dnictwa. Poszczególni Od 90 do 180 tysięcy z101ych. Na,gr,ocly „Włókniarz". I u nas nie zabraikJoby 
dzi,ała<Fe kół .sporto\Yych organizują te otrzvmu.ię, z.a,równo 'kierownicy .ia1k ehętnvc1h spośród nnlodi:i:ieży robotni
wiec 7e~p1Cły spOśród czlOnków kół, kłó też i członkowie zespo.}ów za trzy pierw cz.ej, którzy by podpisali dreklara1cję O 
rzy pOdpisujl;l deklarację o pr:q•stl)pie- sze miejs.ca. przy!"tąpierniu do te.i .odmia.nv współza
niu do WSpółzawndnictwa. Piękna inicjatywa na..'llzy,ch górników wodnictwa pracy. Korzyść z tego była· 

Pra.ca w tych zes:polach 'p·rowadzona 1 rnwiera tyle zdrowej myśli, że nie wx>-1 hy znacz.na. Młodzież nasza Oslągnęła
iest w ten sposób. aby młOd.rie:l, któ~a I no p1rzejść nad. ~ia. do "PO~z~dku dziein- by o wiele wyższ4 sprawnośó ff.zyczną 
pod.pisała deklarację o nrzystąpie:n.111 nego. Celem 1e1 Je.st przec1ez wychowa- i jednOC7eśnie pracowałyby nad podnfe 
do wsipółzawocmictwa, przeszła OdpO- nie 7drOwjch fi7yC711ie i duchOwo O•by- sienlem pOziomu swej kultury · we-
11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n1111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 wnętrznef I wyrobienia społecznego, 

T d P I Sądzić należy, te Zrz.eszenłe Sportowe 
Rewanż za our e o ogne „Włókniarz'' w dObfe jego tak łmnonu-

ją.cepo rOzwoju stać dzisiaf na tO, by 
odbodzie się w Warszaw;e i na torze w Helenowie przykład górników śląskich p rn.esrro7e-

'! pić na teren łódzki, a w przysz.łośd 
Wyścig kolarski Dookoła Polski zgromadzi dystansie 100 km. Publiczność będzie więc m'a obfoć nim nawet wszysUde kluby Z'Wi(IZ 

na starcie około 100 zawodników. Ni~wą.tpli: ła. doskonałą. okazj.ę podziw~ania wszystkich kowe w skali OgólnDkrajowej Wamnkl 
. k ·a . h t ć . b dzie 0 zaJ· ę ci e naJlepszych zawodmków wyścigu Dookoła Pol- ku tern • _ l „ lob :._. lkO 

wie az Y z me 8 ara się ę ski. Reprezentacje poszczególnych państw bę· t j_.d"'ą na i"8 Y w.aęc ty 
jak najlepszej lokaty indywidualnej a także i dą. się w tej imprezie składały jedynie z 3 za nnvs ap „ o lJracv. 
zespołoweJ·. d "kó d · · k .1 ś,, t t · h •1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-.i wo m w, g yz na w1ę szą 1 o „ s ,fl.r uncyc I ----·--------------11 Trudno w te"j chwili przewidzieć, kto będz; e nie pozwala szc:i:upłoM miejsca. Bokserzv Zrvwu" 

k 
· zwycięzcn gigantycznej imprezy. Kt<ikolwiek Impreza z bohaterami Torll' de Pologne nie Jf!l n r1I Do qd dziś pójdziemy jed'nak nim zostanie, będzie musiał po zakol1- ominie również Łodzi, miast~, które bodaj naj I myś'ą inż o sezon:e 

czeniu wyśc'gu dać przeciwnik~m rewanż. ~wiad bardziej. emocjon'Ije się w Polsce kola.rstwem. Bokserzy Zwią.zkowca-Zryw rózpoczęlii juł 

T E A T R Y cą 0 tym poczynani& organizatorów, wyścigu. Zawodmków zagranicznych zobaczymy 7 wrze ; treningi przed rozpoezynająeynii się! niezadlu 
w dwa dnii bowiem po zakońe.zemu Tour de 

1 

śnia w .Helenowie, gdzie lftaą do w~ki z naj · go mistrzo~twami drużynowymi okręgu. Odby-
WOJSK.A POLSKIEGO - Itigoletto 
KAMERALNY - Szczygli zaułek 
OSA - .T~·lzia wdowa 

KI N A 

Op. 81. 

ADRIA - Mężczy,źni w jej życiu 16, 18, 20 
BAŁTYK - .Młoda Gwardia 
seria II 17, 19, 21 . 
BAJKA ~- Dzieci z jednego podw6rka 1!!, 20 
GDYNIA - Program aktualnoścl 
HEL - Wielka Nagroda 15,30, 181 20,30 
MUZA - Rzym miasto otwarte 18, 20 
POLONIA - ffiica Graniczna 15,30 18, 20,30 
PRZEDWIOśNIE. Na tropie zbrodni 16, 18, 20 
ROBOTNIK - Młoda Gwardia 

Pologne odbędą się w Warszawi.e wyś::igi ~ ob lepsz~ kolarzami polskimi w wyścigu amery waj~ się one w pit'knie wyposażonej sali przy 
wodzie zamkniętym w Alei N1epodleglośc1 na kańskim parami. ul. Pogonowskliego 82 · w poniedziałki, lirody 

Wyścigi eliminacyjne 
w.Yloniły najlepsze zespoły pocztowców na dz•eń 22 bm. 

Ubiegłej niedzieli odbyły się ostatnie w-yścigi U dość dobre cia.sy. Jednakże doM znaczne i:M; 
eliminacyjne kolarzy-pocztowców przed_ biegiem nice między nJlJli_ ~a.czą s.:if tym, że me we 
gł6'\'fnyfn, który będzie miał miejfl<!e w Łodzi wszystkich obwodach stan dróg sprzyjał na.da
dnia 22 bm„ tuż przed przybyciem na. metę niu szybszego tempa. wyścigowi. 
pierwszego etapu zawodników startujących w O tym, który z wyłonionycl;J. zespołów będzie 
Tcnr de Pologne. najszybszy, przekona.my się dopiero 22 bm . .Tak 

Eliminacje odbyły się ogółem w 12 obwodach, wiadomo, najlepsi kolarze -pocztowcy otrzymajll 
które wyłoniły czteroosobowe zespoły na wy- w nagrodf} cztery motocykle, ufundowanie przez 
Aclg główny. W biegach tych pocztowcy uzysk:l pracowników łódzkich Dyrekcji P. i T. 

i piątki o godz. 18,45, Nowowst.ępujący, pragną 
cy uprawia~ boks, mile widziani. 

„D'ynamo'' prowadzi 
C&1'A ustępuje ml~jsca 

.,Zenitowiu 
W tabelce mistrzostw piłkarskich ZSRR na

dal prowadzi moski'.ewsk.i e „Dynamo" ilością. 
36 pkt„ Zajmująca dotychczas drugą lokatę dru 
żyna CDKA musiała ustąpi~ miejsca leningredz 
kiemu „Zenitowi'', kt6ry mając 32 pkt, wyprze 
dził CDKA o 1 pkt. 

seria I 15,30, 18, 20.30 . p dYy d-.nll.T =-.,. reJr ordy 
ROMA - Złoty kluczyk 16, 18, 20 a :..t. ...,,.. ._.. ~ 
REKORD - Bohaterowie pustyni Hl. na moczu ł.akkoatPet"CZnym pań CSR - Włoch-v 

Odpow;edzi Redakc;i 
ALOJZY ME.T, SZCZECIN. Spotkan~e pił 

karskie między Cracovii} a Wisłą odbędzie !li! Antoni i Antonina 18, 20. " "' y 
STYLOWY - Skarb 16 -Czwę.rty Peryskop w Gottwadlowie rozegrano międ:;;ypa:ó.stwo- kol1czyła sifł wygraną Tagliatri (Włochy) w czwartek dH·'a 15 września w Krakowie. 
godz. 18, 20. wy mecz lekkoatletyczny pal1 między reprezen 25,8 a. w biegu na 80 m ppł. zwyciężyła Sicne- B •,., „ ~ lł,,-
ś"'IT - '-'karb, godz. 18, 20 Wł h. s tk i t rova - 12,3. w kuli Piccini (Wl) os1ągnęla. I e„ • - upcza-. " "' tacja.mi Czechosłowacji i oc po a.n e o I TATRY - Cygańska miłoś6 16, 18,80, 21 13,U, w skoku wzwyż Modra.sova. {CSR) -1•, d łk" zakol1czyło się zwycięstwem Włoszek w stosun c · znOWU staną O Wa I TĘCZA - Tragiczny pościg 17, 19, 21 wdal Perucci (Wł.) -566 rzut dyskiem ord1a 
WISŁA -r Powrót <lo domu 17, 19, 21 ku 52 :42 pkt. le (Wł.) - 42,86, oszczepem Zatopkova (CSP.) W dniu 21 sierpnia rozegrane Zt•staną. we 
WLóKNIARZ - Wieś na pograniczu W poszczególnych konkurencjach osięgnięto - 41,78. Sztafeta 4xl00 Włochy - 49 sek. Włocławku torowe mistrzostwa Związków Za 
17, 19 21 następujące wyniki: ' Perucci ustanowiła w skoku wdal nowy re- wodowych. O tytuł mistrza walczy6 będą zno 
WOLNOść - Powrót do domu 16, 18, 20 W biegu na 100 m zwyciężyła Sicn~ova kord Włoch, a .Tungrova w rzucie dyskiem wu, po raz niewiadomo już który, Bek i Kup 
ZACHĘTA-Narzeczona z 'l'urkmenii 1~ 18, l!O I (CSR) w czasie 12,2. Konkurencja 200 m.. za.- I (40,24)-nowy rekord CSR. czak. 

Porozmawiał z mm1 1eszcze przez chwi 
lę, zapytał o to i owo, a potem, poprosiw 
szy, ażeby zechcieli poczekać, zniknął za 
drzwiami profesorskiego gabinetu. 

Wr6cił po paru minutach wyraźnie roz 
jaśniony. 

- Profesor prosi państwa! - mrugnął 
znacząco lewym okiem. 

Profesor Quellin tym razem przyjął ich 
zupełnie inaczej. · 

- Dlaczego zaraz na wst-~pie nie po
wiedział mi pan o tym, że służył w Legii 
Cudzoziemskiej, że jest francuskim ofice
rem? Mam sentyment do legionist6w, bo 
m6j syn służył kiedyś r6wnież jako porucz 
nik w Legii Cudzoziemskiej i walczył w 
g6rach El Rifu.„ 

- Znam EI Rif ! Walczyłem tam r6w
nięż! 

159) 
W kt6rym roku? zainteresował 

się profesor. 
- w 1935! 
- A moj syn porucznik Hektor Quellin 

w roku 1929 i w tym też roku zginął! -
posmutniał nagle profesor, a potem powie 
dział niespodziewanie ciepło. 

- Służyliście Francji pod tymi samy
mi sztandarami, pan i m6j syn i dlatego za 
opiekuję się panem jak towarzyszem bro
ni mojego Hektora. I zrobię wszystko co 
będzie leżało w mojej mocy, ażeby odzy
skał pan znowu oczy, kt6re patrzyły na 
te same krajobrazy, na kt6re ongiś, w o
statniej chwili swojego życia spoglądał 
m6j syn.„ 

A jednak jest faktem, że choć chciał o 
niej zapomnieć, przekleństwo czy błcgo
s:awieństwo Afryki biegnie w ślad za 
'Strzel.mirskim! Do Paryża przyjechał za 

pieniądze, jakie przysłał mu dyskretnie je razem! - odpowiedziała mu wówczas z 
go dawny komendant, a teraz z tego fata! ciepłą nutką w głosie, ale dziś, stojąc przy 
ncgo zdarzenia, że kiedyś przed laty zgi- oknie i spoglądając z góry na panoramę 
nął w jakimś dzikim wąwozie El Rifu po Paryża, Krystyna myśli o tej sprawie zu
rucznik Hektor Quellin, zrodziły się nowe pełnie inaczej„. 
dla Leszka korzyśc'i, bo sławny okulista Dzisiejszy dzie11 jest ważny, jest wręcz 
zaopiekował się nim bardzo serdecznie. zasadniczy! Oto w południe profesor Que 
Tydzień po przyjeździe Leszka dokona llin ma rozbandażować głowę swojego pa 

na na nim została operacja przeszczepie- cjenta i przekonać się o rezultatach swo
nia rog6wek, po czym chory, troskliwie o jej operacji. A jeśli Leszek odzyska· wzrok, 
bandażowany, umieszczony został na trzy wtedy„. _,, 
tygodnie w ciemnicy. Krystyna westchnęła ciężko, bo wie, 

Krystyna, kt6ra mieszkała dalej w hote już jak ma postąpić. 
liku, odwiedzała codziennie swojego przy Odeszła od okna, usiadła przy stoliku 
jaciela, podtrzymując go na duchu. i zaczęła pisać list, który od paru już go-

Zresztą Strzelmirski miał dobre przeczu dzin miała w głowie. 
cia. Wierzył, że odzyska wzrok, nie raz Kochany Lenku! 
więc trzymając w ręce dłoń Krystyny, Prosiłeś mnie wczoraj, ażebym w tej 
snuł marzenia o przyszłości. ważnej dla Ciebie chwili była przy T obit 

- Kiedy wrócę do Łodzi, wezmę się obecna. 
zaraz do pracy! Jestem przecież fachow- „W momencie, kiedy · lekarz zdejmo
cem, nie wątpię więc, Że dostanę wreszcie wać mi będzie bandaż, chciałb.ym trzy
jakąś posadę, może nie bardzo efektow- rriać Cię za rękę, to doda mi odwagi" - . 
ną, ale taką, kt6ra zapewni mi przyzwoi- mówiłeś. 
ty kawałek cltłeba. Orszewski wspominał Od powiedziałam Ci, że to się rozumit 
mi, Że mógłby znaleźć coś odpowiedniego samo przez się.„ A jednak dziś rano za
I tak rozpocznę nowe życie„. Nowe Życie dzwoniłam do Ciebie do kliniki i zako
razem z tobą, Krystynko, bo teraz już chy munikowałam Ci, że muszę odiechać do 
ba .zostaniemy n3: zawsze. r.azem. N_iepraw ' lodzi, a!bowier;z. dostałµm z dornie depe
daz? - pow1edz1ał do n1e1 onegdaJ. szę z wiadomosczą, o bardzo powainej 

- Tak, tak! Zostanieply już na zawsze chorobie moiei matki. d. c. n. 
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